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KURYER IITEWSKI
w ТѴіІпіе u>e Środę dnia 4 Kwietnia v. s. 182 5  Roku.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

G a z e t a  le Conservateur Im partial, zawiera 
z  P e t e r s b u r g a  p o d  26  m a r c a :

W  p i ę t e k ,  d .  2 J  t .  m . ,  N ą y j a s b u e y s z y  C e s a r z  
J e g o m o ś ć , o s o b i ś c ie  t r z y m a ł  d o  C h r z t u  z H r a b i n ę  
Nesselrode, c ó rk ę ,  p o s ł a  f r a n c u z k i e g o .  O b r z ę d  o d ­
p r a w i a ł  s i ę  w  p a ł a c u  p o s e l s t w a ,  w  p o k o ju  qo  t e g o  
p r z y g o t o w a n y m  N o w o  n a r o d z o n e y  d a n o  i m i o n a  
A l e x a n d r a ,  M a r y a ,  A l b e r t i o a . “  , . .

Kurs petersburski dnia 16 marca : cmkat ho­
lenderski nowy 11 r. 70 kop. stary n  r. 5o k. Zmiana 
zł. 2 r. qo kop. Zmiana sr. 2 rub. 7^ kop.

Nieustający d o c h o d  kommissyi u m o r z e n i a  d ł u ­
g ó w :  6& assygn. -  p o  —  —  9 9  j

6 g  b r z ę c z ą c ą  m o n e t ą  ------- -- 9 h  > p r o c e n t ó w
5g t a k ą ż  -  -  * —  —  8 0  |

W ielkie X i^ ztwo Poznańskie.
Poznań, drua 2 6  marca.

(.z Gazety łVarszaw,kiey.)
Z liczby mężów, których śmierć, zwracając 

uwagę na życie ich publiczne , przypomną nam 
tyle nieszczęść, ile świetney chwały, jest nieza­
wodnie ś. p" Kosiński, jenerał, który, ruszony pa­
raliżem d. 10 b. m., o godzinie agiey zrana w 
53citn roku życia swego, rozstał się z tym swia- 
v ^ .; -fobrach swych Targowy Górka, w powie­
cie średzium. .

U r o d z o n y  w  L i t w i e ,  z  t a m i h i  s z l a c h e c k i e j ,
w s z e d ł  r y c h ł o  w  s z e r e g i  o y c z y s t e g o  w o y s k a .  W  
r o k u  179З p o s u n i ę t y  n a  s t o p i e ń  k a p i t a n a  s t r z e l ,  
c ó w ,  ś c i ą g n ą ł  n a  s i e b i e  s t a r s z y c h  u w a g ę  w  r o k u  
n a s t ę p n y m ,  h c z n e m i  z d a t n o ś c i  i  m ę z t w a  d o w o d a - .  
m i P o ź m e y  w  l e g i o n a c h ,  d o w o d z ą c  O c im  b a t a ­
l i o n e m  le g i i  2 g ie y ,  w  p a m i ę t n y c h  o w c z a s o w y c h  
w y p r a w a c h  w ł o s k i c h ,  u w i e ń c z y ł  s ię  Kosiński c z y ­
n a m i  r ó w n e  у w y ż s z o ś c i  t a l e n t u ,  ja k  i n e u s t r a s z o *  
n e y  o d w a g i  o s o b i s t e y .  D a ł  je y  d o w o d ,  k i e d y  w i ­
d z ą c  c h w i e j ą c e  s i ę  o b o k  s i e b ie  s z e r e g i  f r a n c u z k i e ,  
p o r w a ł  c h o r ą g i e w ,  i p r z e w o d n i c z y ł  i m  d o  b o ju  1 
z w y c i ę z t w a .  W  o b l ę ż e n i u  M autui w  r .  1800  p e ł ­
n i ł  o b o w i ą z k i  j e n e r a ł a  a d j u l a n t a .  P o  w z i ę c i u  K e r-  
rary w  t e m  m i e ś c i e  d o w o d z i ł ,  i ł ą c z ą c  c n o t y  w o ­
j o w n i k a  z l u d z k o ś c i ą  o b y w a t e l a ,  u m i a ł  s o b ie  _ z a ­
s ł u ż y ć  n a  p o w s z e c h n ą  m i ł o ś ć  i w d z i ę c z n o ś ć  m i e s z ­
k a ń c ó w .  P o k o y  l u n e w i l s k i ,  j a k  d l a  w ie lu ,  t a k  d l a  
Kosińskiego s t a ł  s i ę  h a s ł e m  d o  p o w r ó t u  n a  z i e m i ę  
o y c z v s t ą .  T u  g o d n y c h  s w e g o  u m y s ł u  s z u k a j ą c  z a ­
t r u d n i e ń ,  z a t o p i ł  s i ę  c a ł k i e m  w  n a u k a c h ,  a  t e  m y ­
ś l ą c ą  jego g ł o w ę  w  o b f i t e  z b o g a c a j ą c  w i a d o m o ś c i , '  
n a d a ł y  m u  o w ą  d o j r z a ł o ś ć ,  k t ó r ą  m u  w s z ę d z i e  
p r z y z n a n o  W y ż s z e  jeg o  z a w o d y  w  z a s c z y t n y n i  
s t o p n i u  j e n e r a ł a  o d  r .  1 8 0 6  d o t y k a j ą  ś w i e ż e y  p a ­
m i ę c i  s p ó ł c z e s n y c h  n a m  w y p a d k ó w .  S z a c u n e k ,  
n a  k t ó r y  z a s ł u ż y ć  so b ie  u m i a ł  w  k a ż d e r n  p o ło ż e ­
n i u ,  z j e d n a ł  m u  t e n  c h l u b n y  z a s c z y t ,  ż e  p o  u t w o ­
r z e n i u  W .  X i ę z t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  s t ą w s z y  s ię  j e ­
g o  o b y w a t e l e m ,  p o w o ł a n y m  z o s t a ł  o d  ł a s k a w i e  n a m  
p a n u j ą c e g o  M o n a r c h y  d o  w o y s k  jego  n a  j e n e r a ł a -  
l e y t n a n t a .  J a k k o l w i e k  p r a g n ą ł  w  t e m  p r z e z n a c z e ­
n i u  s ł u ż y ć  s w e m u  k r a j o w i ,  j e d n a k  s t a r g a n e  w i e l u  
p o p r z e d n i e m i  t r u d a m i  s i ł y ,  z n i e w o l i ł y  g o  p r o s i ć  
w e  d w a  l a t a  o  u w o l n i e n i e .  O d t ą d  ś w i ę t s z e y  n i e  
z n a ł  p o w i n n o ś c i ,  j a k  z y ć  d l a  s w e y  m a ł ż o n k i ,  i  t r u ­
d n i ć  s i ę  w y c h o w a n i e m  s y n a ;  a  jeże l i  d o ś w i a d c z o ­
n y t y l u  l p s o w  z m i a n a m i ,  z u p e ł n e y  d o s z e d ł  z g o d y  
*  a o h ą j  p r z e z n a c z e n i e m  s w o j e m ,  t o  j e d n o  z a p e y ę n a

ń - av/ało goryczą ostatnie życia chw ile, £e nie 
mógł sam tego syna wychować dia óycżfzńy. Syn 
ten nadto jest młody, ażeby mógł czuć stratę, któ­
rą  poniosł; ale ją czują tym mocniej rodacy, czu- 
ją przyjaciele, którzy cenić umieją wszystkie zale­
ty  rozumu i serca Kosińskiego.

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia 26 marca.

^  Gazety War&zawkiey.)
Hrabia Worońcow Daszków, złożył d. 16 b. 

m. Krojowi Bawarskiemu list w ierzytelny, jako 
nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister ros- 
syyski przy dworze tego Monarchy.

Zwłoki sławnego Hofera z Passawy, złożo­
ne d 20 lutego 3810 w Mantui, sprowadzono do 
lnspruku , gdzie d. 20 lutego r  b., jako w rocznicę 
śmierci jego, uroczyście w kaplicy nadworney po­
chowane zostały. Sześciu towarzyszów oręża nie­
boszczyka niosło trumnę. N. Cesarz Jegomość au- 
stryacki zaszczycił już rodzinę Hofera klejnotem 
szlachectwa, i obdarzył ją gruntami; teraz zaś ka­
zał wystawić pomnik temu, aż do zgenu wiernemu 
obrońcy Monarchy i Oyczyzny.

F  R A N C Y A.
Pary i ,  dnia 22 marca.

(z Gazety R yzk  Zuschauęr.)
Gazeta' Cbnstilutlonel zapewnia ; że wczerra 

przybył nadzwyczayny goniec do Paryia, który 
przywiózł z M adrytu pod dniem i 4 następu 
jące wiadomości: ,t Lubo Król cierpi jeszcze pe« 
dogrę, jednak dziśia do Seyilli wyjechał, towarzy­
szą mu Kortezy narodowe, naywyższy trybunał; 
zabrano oraz wszystkie archiwa i bióro gazety 
Unioersal. N. Królowa znaydowala się w pojeździe 
królewskim.

Dwór turyński zakupił za 5oo,ooo fr. wielki 
zbiór starożytności egipbkich. od naszego konsula 
w Alexandryi P. Dropetli: zbiór ten przyszedł do 
Liw orny.

Gazety rojalistowskie zawierają teraz ob­
szerny opis korpusów, przeznaczonych do woyska 
pireneyskiego, podług którego, cała siła wynosi 
59,628 ludzi.

D. 26. Rozeszły się dziś w Paryżu  pogłoski 
nadzwyczayne; mówią o szeroko rozgałęzionym 
spisku: jednakże nie trzeba ufać wiadomościom, 
gruntującym się na domniemaniach. Nagły odjazd 
ministra woyny był do tego powodem. Mówią 
takoż o uwięzieniu wielu wyższey rangi oficerów, 
między innymi, pół ko wnika Saussai. W yrażają 
także, iż jenerał Molitor został odwołany. Publicz­
ność niecierpliwie oczekuje urzędowych doniesień, 
z których wszystkie się wątpliwości objaśnią Za­
pewniają nadto, że w ministeryum panuje wiel­
kie rozdwojenie, a utrzymanie się P. Ѵіііеіе, staje 
się codzięń t.rudnieyszem. Trudno jest mniemać, 
żeby z teraźnieyszego położenia rzeczy nie w y­
nikły nieprzewidziane okoliczności. W szystkich 
oczy obrócone są na M onarchę, który jednem sło­
wem może ożywić wszystkich nadzieje, i położyć ko 
nieć przyczynom, tak przykre zrządzającym skutki.

W yrachowano, że summa, przeznaczona w 
gratifikacyi dla oficerów naszego woyska рігедеу 
skiego, na początek wyprawy, wynosi więcey jak 
3 miliony fran., me licząc w to położonych w wojen­
nym budżecie dla oficerów woyska wiary i innych.



D 20, gwardya bokowa S. K. M. i Monsieur,
wynoszącą 46o ludzi, przybyła do ВоЫеаих 
i z wielkiemi uroczystościami przyjętą została; 6 
batalionów i 3 szwadrony krolewskiey gwardyiod 
i  do 5 maja wyyśd do liajonny. W e wszystkich 
pólkach tuteyszey gwardyi narodowcy otworzono 
opisy oficerów', z wyrażeniem czasu, kiedy, l wła­
dzy/od  którey swe stopnie otrzymali.
' ł  Ponieważ teraz portrety Manuela, Perners, 

ienerala Far i Merciers umyślnie w niektórych 
handlach na widok są wystawione; z tego powodu 
jedna z gazet czyni uwagę: sława, bydz litografo- 
L a n y m , zapewnie nie jest zazdrości godną: gdy ż i 
sam nawet obrzydły LouVel, zdrayca Berton i Le- 
Ііеѵге. kawalerem nazywany , są htogralow ani; 
jednakże należy dziwić się, ze policya tą
zuchwałość, która przynaymn:ey jest powodem cie­
kawym próżniakom do zgromadzania się dla ich

Wld?‘ Т Й  gazeta pod d. 19 marca donosi z Bajon- 
nr: Słychać, że w  tych dniach oczekują w porce 
P a s s a  g e  morzem z Galicyi ioo kanonierow, 800 
ludzi woyska liniowego, i wojennych zapasów dla 
konsUtucyonistów w Fittona. Wresc.e zdaje się 
bydź mezkwodnem, że na przypadek wkroczenia 
naszych woysk, wyszły okropne rozkazy, ażeby w 
prowincjach pogranicznych wszystko mszczyc, co 
każe dorozumiewać się, że, jeśli wojna wybuchnie, 
okropny przybierze charakter.

Wszystkie władze cywilne połnocney Hisz­
panii odebrały rozkaz, cofnienia się na 5o godzin 
drogi wgłab kraju. To się uskutecznia od 3ch 
dni, a m ajętniejsi obywatele razem wyjeżdżają. L  
samego miasta Irun 3o osób wyszło.

Przybyły sm utne szczątki pobitego nad Bbrem 
hufca Bessieiesa do St. Jean Pled de Port 1 na- 
granicy od naszych wieśniak ów źle przyjęci zostali.

P aryi dnia 22 marca.
(z Gazety Warszawskiey.)

Monsieur jest od kilku dni nieco chory; by­
wa jednak codzień na ohiedzie u Króla Jegomości. 
Madame wyjedzie d. 5 kwietnia do Bordeauxt 
dokąd już cześć jey dworu posłano. Po wyjezdzie 
y. v ^M onsieur mieszkać będzie w jey pokojach, 
aby był hliżey Dzieci Francyi.

Słychać, iż bankier Rotschild zawarł układ 
Z rządem naszym, względem pożyczki 4o milionów 
franków, z których już niedawno posiano 12 m i­
lionów do Bajonny. Mówią także, iż posłano roz­
kaz Hrabiemu Antichamp, aby d. 26 b. m. ude­
rzył na woysko hiszpańskie i wszedł do półwyspu.

Dziennik Biała Chorągiew donosi, iz jenera- 
łowię Foy1 Demaręay, oraz inni oficerowie, nale­
żący do lewey strony izby deputowanych, zosta­
li wymazani z listy woyska.

Za zezwoleniem królewskiem zbierają w Lo­
taryngii składkę, na wystawienie posągu Stanisła­
wowi Leszczyńskiemu, niegdyś Królowi poLkiemu, 
i  ostatniemu Xiążęciu Lotaryngii.

Jeden z tuteyszych dzienników wyraża , iż 
słabość zdrowia wkrótce zniewoli Hrabiego Pil* 
lele, do złożenia pracowitego urzędu, prezesa rady 
ministrów.

Zdaje się (pisze Dziennik Biała Chorągiew) 
iż P. Ravez nie będzie prezesem izby deputowa­
nych na przyszłe posiedzenie.

Czytamy w dzienniku Gwiazda, iż w Anglii 
odbywają się układy, względem now ej pożyczki 3 
milionów funtów szterlingow (120 milionów zł. poi.) 
dla rządu hiszpańskiego.

P. Fieoee wydał niedawno pisemko; O Hisz­
panii i skutkach zbrojnego pośrednictwa, które 
sprawia wrażenie.

Zapadł już wyrok na tych , co należeli do 
wypadków zaszłych w M arsylii podczas maska­
rady: 4ch tamecznych kupców skazano na więzie­
nie i zapłacenie kary pieniężnej. Donosząc o tem 
Monitor przydaie, iż zupełna spckoyność panowa­
ła  na posiedzeniu sądowem.

Niedawno umarł jenerał porucznik Dupas, 
rodem z Sabaudyi, który służąc w woysku naszem, 
otrzym ał nazwisko walecznego w armii wloskiey 
i na czele karabinierów przeszedł naypierwiey po 
moście przy Lodi. Miał lat 63.

P a ry i dnia 25 marca.
{z Gazety Warszawskiey.)

Po skończonej pracy z ministrem morskim 3 
z Hrabią Fillelei przyjął Kroi Jmć Xięcia Bel* 
luno ministra w ojny, który go pożegnał!

Przez dwa postanowienia królewskie z dnia 
wczorajszego, minister w ojny Xiążę Belluno, zo­
stał mianowany majorem jeneralnym woyska pi- 
reneyskiego, a jenerał porucznik Vice Hrabia Di- 
jeon, sprawować^ będzie tjmezasowie obowiązki 
ministra w ojny, i już wykonał przed Królem sto­
sowną przysięgę,

Oba te postanowienia, względem mianowania 
Xięcia  ̂ Belluno i Vice Hrabiego Dijeon (pisze 
Dziennik Rozpraw) przeraziły publiczność. T a­
jemnica, względem mianowania Xięcia Belluno i 
niezwłoczny jego wyjazd do Bajonny, okazuja moc­
ne postanowienie i dzielność rządu, które wzbu- 
dzają większe zaufanie i czynią mu zaszczyt. O- 
betinosć marszałka F ran cji przy woysku, będące­
go razem majorem jeneralnym i ministem "woy. 
ny, nada działaniom szybkość i zgodność, a nie­
wątpliwie przyśpieszy wkroczenie woyska nasze­
go do Hiszpanii.

W  у bor marszałka Xięcia Belluno, zdaje się, 
iż nastąpił na wczorayszey radzie ministrów, po 
odebraniu listów od granic hiszpańskich. Bez w ąt­
pienia sprawi to niejaką odmianę w urządzeniu 
\voyska. Niewiadomo, czyli jenerał Gmlleminot 
sprawować jeszcze będzie jakie obowiązki w głów- 
ney kwaterze, dokąd udał się w tym  samym stop­
niu, jaki teraz otrzymał minister woyny.

W krótce ma w yjść nowe urządzenie gw ar­
dyi narodowcy, podług którego, dowódcy legionów 
jey mają mieć w ięcej wolności, w wy borze i mia­
nowaniu oficerów i podof,cerów.

Xiążę Angoulćme nocował d. 19 b. m. w Ca- 
hors, a nazajutrz po południu miał przy bydź do 
Tuluzy.

Hrabia Caux sprawuje w głów nej kwaterze 
Xięcia Angoulćme obowiązki ajenta dyplomatycz­
nego.

Dnia 2 b. m. o godzinie 4tey po południu 
wyszła ztąd pocx|a wozowa do Bordeaux z sze­
ściu ludźmi, z których jeden mienił się jenerałem. 
Zaiedwo poczta ta  przybyła do Bourg la Reiney 
gdy nagle zatrzymali ją żandarmowi,e v wysłani 
w pogoń. Musiała się wrócić, i została przypro­
wadzoną do piefektury policji, gdzie owych 6 
ludzi gadano: nie chcieli wyjawić nazwisk swoich, 
ani podpisać protokułu inkw izycji; przeglądano 
ich rzeczy; woz pocztowy stał przez całą noc na 
dziedzińcu prefektury, i dopiero nazajutrz udał 
się w dalszą drogę. Podróżni ci, jak się dowie­
dziano, są: marszałek polny Piat, dway oficerowie 
i 3 kupców. Z powodu znalezionych przy nich 
papierów', uwięziono jeszcze 5 inne osoby. One- 
gday zrana prefekt policji był u ministra woyny, 
i rozmawiał z nim przez półtory godziny.

Donoszą z 'Jurynu pod d. i 4 b. m. o przy­
byciu tam pułkownika Delamarrey jednego z adiu­
tantów  marszałka Oudinct, Xiążęcia Reggio. Ceł 
podróży jego nie jest jeszcze wiadomy.

Podług Dziennica Gwiazda, miały zajść z po­
wodu konskrypcyi w Saragossie rozruchy, które 
powszechnego powstania w  całey Arragonii spo­
dziewać się każą.

Gazeta Lugduńsha donosi o sprawach wzglę­
dem buntowniczych okrzyków. Donosi oraz, iż 
dnia 18 b. m. przetrząsano mieszkania ludzi, o 
których był domysł, iż zbierają składki dla Ma* 
nuela i Mercier.

Roger, skazany na śmierć przez sąd krymi­
nalny departamentu Mozelli, otrzymał cd Króla 
Jmci ułaskawienie , i zostawać ma przez 20 lat 
W więzieniu z użyciem do robót.

Minister woyny {pisze gazeta berlińska) wy­
jechał wczora z jenerałem Coetlocpiet, na objęcie 
stopnia majora jeneralnego, wojska, przeznaczone­
go do Hiszpanii. Ze zaś ten stopień dopiero przed 
kilku tygodniami został dany znanemu z talentów 
woyskowych jenerałowi porucznikowi Guilleminot\ 
tak nagła więc odmiana sprawiła wielkie wraże­
nie. Słychać, iż u podróżnych, zatrzy manych nie-



dawno na poczcie, znaleziono papiery, które od­
mianę tę  zrządziły, szczegulniey ma bydź wplą­
tana jeden z adjutantow jenerała GuiPfaminot, 
Od kilku już dni mówiono o mianowaniu ministra 
majorem jeneralnym. Dobrze jest oraz, iż sam 
będzie na czele woyska, które urządził, i którego 
zna dowódców, oraz zdatność ich i sposob myśle­
nia. Przesadzoną jest liczba francuzów, piemont- 
czyków i nea poi i tańczy kó w, którzy przyjęli służ­
bę w korpusie M iny: bonie i Soo, ale jest ich ty l­
ko 2bo. Tenże dziennik Gwiazda wyraża, iż w o j­
sko nasze tchnie naylepszym duchem, i nie do­
znaje braku żywności. Powiększył oraz Monar­
cha wynagrodzenie cifie er ów ta k , iż porucznik 
zamiast 4 o o, dostanie 600 franków na uzbrojenie.

Dokończenie mowy Wice-Hrabięgo Chateau- 
briand. (z Gazety le Conserv. Impartial.)

Przystępuję teraz, Mości Panowie, do nie* 
których zarzutów szczególnych.

Przyganiają tym wyrazom mowy królew’skiey: 1 
Niech Ferdynand będzie wolnym  , aby mógł dać 
ludowi swojemu ustawy , których nie może naród 
oczekiwać, tylko od Króla.

Jest to len sam zarzut, który czyniono prze­
ciw wyrazowi ociroye umieszczonemu w karcie;, 
zarzut ten z jedneyże pochodzi zasady. Nie chcą, 
ażeby źródło panowania było w panującym.

"Wolno nam było mówić, albo nie mówić, o 
ustanowieniach, mających się dać Hiszpanii: gdy­
byśmy nic o tem nie powiedzieli, wnetby się wznio­
sły krzyki, że chcieliśmy wydać woynę, dla przy­
wrócenia Króla samowładnego i inkw izycji; lecz 
ponieważ było rzeczą sprawiedliwą , ślachetną i 
polityczną, mówić o ustanowieniach; czyliż trzeba 
tyło uznać panowanie ludu, ogłoszone w konsty- 
tucyi hiszpańskiej? Czyliż trzeba się było poddać 
dwom zasadom, któreby cały porządek towarzyski 
wywróciły, o tem panowaniu ludu i o powstaniu 
woyskowem ? Czyliż konstytueya kortezow , ta  
zszywanina bez porządku, w arta tego, żeby ją 
roztrząsać?

Francy a więc mogła życzyć Hiszpanii w ro­
ku 182З, równie, jak Anglia życzyła Francy i W 
roku 179З, ustanowień, zdolniejszych do jey uczy­
nienia szczęśliwą i kwitnącą. Ale Francy a , wo­
łają, przez pięć lat uznała tę konstytucyą korte- 
zów! a czemuż nie chce jey uznać dzisia? W iel­
kie mocarstwa Europy miały także ambassadorów 
w Paryżu od 1789 do 179З; poglądały z niespokoy- 
nością na początki naszej rewoiucyi; ale się spo­
dziewały, że ludzi rozumnych, prędzey lub poźniey, 
usłuchają. Kiedy nadzieja ich upadla: kiedy głó­
wne ich" interessa zostały zagrożone przez w zra­
stającą rewolucyą : trzeba się było im cofnąć i 
w losie w ojny szukać bezpieczeństwa, którego nie 

1 znaydowały już w pokoju.
Francya, Mości Panowie, zgoła nie chce na­

rzucać ustaw Hiszpanii. Dosyć swobód narodo­
wych zawiera się w prawach dawnych Kortezów 
arragońskich i kastylliyskich, byleby hiszpani zna­
leźli w nich lekarstwo razem przeciw anarchii i 
despotyzmowi. Trze baby jednak pomiarkować się 
samym z sobą, i me wyrzucać nam, z jednej stro­
ny, że mamy zamysł stać się sędziami w Hiszpa­
nii ; z drugiey , że chcemy tam zaprowadzić na* 
szę konstytucyą. Nie możemy chcieć razem nie­
woli i wolności.

Powiem szczerze , Mości Panowie , Francya 
nie powinna zgoła mieszać się do ustanowień po­
litycznych Hiszpanii. Do hiszpanów należy wie­
dzieć: co jest przyzwoitym stanowi ich cywili- 
zaoyi; ale z całey duszy życzę wielkiemu temu 
narodowi wolności w miarę ich obyczajów; u- 
Stanowień, któreby mogły cnoty ich zabezpieczyć 
od niestałości fortuny i dziwactwa ludzi. Hisz­
pani! zgoła tego nie mówi wasz nieprzyjaciel: mó­
wi ten sam , co obwieszczał powrót ślachetnych 
Waszych przeznaczeń, kiedy rozumiano, żeście już 
nazawsze ustąpili z teatru świata. Spełniły się 
z wami moje przepowiedzenia: wy Europę wyrwa-, 
ciście z jarzma, którego najpotężniejsze mocarstwa 
skruszyć nie mogły. Francy i winniście swe nie­
szczęścia i swą chwałę. Ona obie te plagi na was

zesłała: Bonapartego i rew olucyą: uwolnijcie się 
od drugiey, tak, jak odparliście pierwszego.

Niech mi wolno będzie, Mości Panowie , o« 
balić porównanie, które robią między najazdem 
Bonapartego, a weyściem, do jakiego dzisia Francya 
jest przymuszoną; między Burbonem , który idzie 
ku oswobodzeniu drugiego Burbona, a przywłasz­

c z y  cielem, który szedł dla porwania korony Bur­
bona, opanowawszy jego osobę przez zdradę, przy? 
kładu niemającą; między zdobywcą, który s;. cdi, 
waląc ołtarze, mordując i wywożąc kapłany, wy­
wracając ustawy krajowe; a wnukiem Ludwiką ś., 
który przybywa ku obronie tego wszystkiego, co­
kolwiek jest świętem u ludzi, a który niegdyś, sam 
wywołany, przyszedłidla zatamowania wywołania.

Bonaparte mógł nie znaleźć przyjaciół m ię­
dzy poddanymi jedm go 3 Burbonów i potomkami 
bohatyrów Kastylii; aleśmy nie zabijali ostatniego 
z Kondęuszów , ani zwłok Cyda, z mieysca ich 
wiekuistego spoczynku nie wyrzucali: ręce przeciw 
Bonapartemu uzbrojone , za nas walczyć będą.

Chciałbym, żeby mówiono z mnieyszą uszczy­
pliwością o tych rojalistach hiszpańskich , którzy 
utrzym ują dzisia sprawę Ferdynanda. Przypomi­
nam, żem był, podobnie, jak oni, wygnany; równie, 
jak oni, niesczęśliwy; szkalowany, również, jak oni.

Trudno mi przenieść kogo nad Barona Eroles, 
szanowanego nawet od swych nieprzyjaciół, od żoł­
nierzy,którzy bagnety swe przyłożyli do serca Króla 
swego, dla pokazania mu swojego poświęcenia się 
i wierności. v )

Czemuż odwołano owe poselstwo do senatu, 
o zajęciu Hiszpanii przez Bonapartego? Czyliż naś 
nie obwinia ten pomnik szyderstwa i niewoli? 
Wiedziałem o nim; nie chciałem go użyć z bo jaź­
ni, ażebym nie obraził tych, którzy powstają dziś 
przeciwko woynie, a którzy ją prowadzili w mil­
czeniu , kiedy senat ogłosił, że najazd Bonaparte­
go był sprawiedliwy i polityczny.

Nie unośmy się podziwieniern nad wykrzy- 
knieniami i pogróżkami. Gdyby nikt nie powstaw ał 
przeciw woynie, tylko ludzie, których opinie są 
szanowane, lecz kiedy wszyscy rewolucjoniści ca ­
łey Europy zgodnie wołają o pokoy: czują oni za­
pewnie, że są zagrożeni w Hiszpanii; boją się. aźęby 
ich nie wygnano z tego ostatniego przytułku. Ci, 
którzy tak boleją nad nieszczęściami, w które nas 
ma woy na pogrążyć, boją się bardziej naszych 
powodzeń, jak naszych niepomyslności.

Co się tycze ministrów, Mości Panowie, mo­
wa królewska wskazała im kierunek ich powinno­
ści: nie przestaną oni pragnąć pokoju, dopraszad 
się go z całey mocy, słuchać wszelkiej' propozy­
c ji, z bezpieczeństwem i honorem F ran cji zgod­
n e j; ale trzeba, żeby Ferdynand był wolnym; trze ­
ba, ażeby Francya koniecznie wyszła z tego poło­
żenia, w którymby zginęła daleko pew niej, aniże­
li przez woynę. Nie zapominajmy nigdy, iż jeśli 
woyna z Hiszpanią,jak każda w ojna, ma swoje 
nieprzyzwoitości i niebezpieczeństwa, będzie jednak 
dla nas z niezmiernym pożytkiem: ona nam stwo­
rzyła wojsko; ona nas na powrót , co do znacze­
nia wojennego, na dawnem pomiędzy narodami po­
stawiła miejscu; ona wydała wyrok na nasze u- 
wolnienie i przywróciła nam niepodległość. Bra­
kłoby może czego jeszcze do zupełnego pogodze­
nia francuzów; lecz to się dokona pod namiothmi; 
towarzysze oręża są razem i przyjaciółmi, a wszy­
stkie wspomnienia giną w wyobrażeniu spólney 
chwały.

Król, Król ten,tak mądry, taki oyciec, taki mi- 
łośnik pokoju, mówił. Uznał on, że bezpieczeństwo 
F ran cji i godność korony wkładały na niego obowią­
zek, po wyczerpnieniu wszystkich rad, uciec się 
wreście do oręża.Król chciał,ażeby 100 000 żołnierzy 
zebrało $іф pod rozkazy Xięcia, który na przejściu 
rzeki Drom my pokazał się tak walecznym, jak Hen­
ryk IV . K ról ze ślachetną ufnością, straż chorągwi 
białey oddał wodzom, którzy pod innemi zwyciężali 
barwami. Oni jey ukażą drogę zwycięztwa: oni nigdy 
nie zapomnieli drogi honoru.46 .

Przy otwarciu tutejszego wydziału lekarskie­
go; w obecności zgromadzonych wszystkich czte*
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Tech w y d z ia łó w ,  W i e l k i  M is t r z  u n iw e r s y te tu  pa* 
.vyzkiego, a rcy-  b iskup  F r a y s s in o u s , m ia ł  m o w ę  na* 
s tęp u jącą :

,, M ości Panowie! W s tę p u ją c  w pośród  was, 
czu ję  za ra z em  i boleść i radość . Pam ięć  n a  p r z e ­
sz łość  d rę c z y  m ię , a  obecność pociesza; sz a n o w a ­
łe m  w ładzę ,  k iedy  ka ra ła ;  b łogosław ię ją, k ied y  
p rzeb acza ,  i za  szczęśliwego się p o c z y tu ję ,  będąc  
n a rz ę d z ie m  p rz y w ró c e n ia .  W z n ie s ie n ie  te y  budo­
wy» podług  p la n u  obszern ieyszego , godne było po- 
ś redn iczego  rz ą d u ,  życzliw ego, op iekuńczego  i  u- 
czonego  K ró la .  W  te rn  m iey scu  śm iało  odw ołać  
się  m ogę n a  ś w ia d e c tw o  ty c h ,  k tó rz y  t ru d n i l i  się 
podobnem i p rzed m io tam i;  a pi odpow iedzą  m i za­
p e w n e ,  że n o w e  p rzed s ięw z ię te  ś ro d k i  posłużą i- 
s to tn ie  do w z m o c n ie n ia  n a u k i  i ka rnośc i ,  do na-  
d a n ia  w ięcey  sposobności i  św ie tn o śc i  ta le n to m , 
g d y  na  czele ośw iecen ia ,  postaw'ieni są  uczeni m ę ­
żow ie , k tó rz y  łą c z ą  g r u n to w n e  św ia t ło  z p r z y m io ­
t a m i  m o ra ln em i.  T a k  jest; ba rdz iey ,  an iże li  k iedy  
in d z ie y t u c z u ją  nauczyc iele ,  iż m ąd ro ść  p rz e w o d n i­
c z y ć  im  p o w in n a  w  zaw odz ie  n a u k o w y m , aby nie 
W padli w  n iebezp ieczeńs tw o , i  że p rzede  w szys t-  
k ie m  n a  te  św ię te  p r a w d y  p om nieć  w inn i ,  od k tó ­
r y c h  zależy u t r z y m a n ie  i  poc iecha  słabey  i  n ie ­
szczęś l iw cy  ludzkości,  i k tó re  tern  są  d la  r o z u ­
m n e g o  św ia ta ,  c z e m  dla ś w ia ta  n a tu ra ln e g o  jest 
św ia t ło ,  b ęd ące  p o czą tk iem  życ ia  i u ro d z a jn o ś c i .  
T a k  jes t:  u czn io w ie  n a u c z ą  się od n ich  , iż sz la ­
c h e tn e  z a t ru d n ie n ie ,  do k tó reg o  się sposobią, w y ­
m ag a  n au k ,  sp raw ied l iw o śc i ,  de lika tnośc i,  a n a w e t  
odwragi, ab y  je g o dn ie  sp raw o w ać ;  iż  p o w in n i  z a ­
t y k a ć  uszy , n a  m o w ę  apostołów b u n to w n ic z e y  b ez ­
bożności, k tó r z y  pochleb ia ją  m łodz ieży  d la  o d w ie ­
d zen ia  jey  od polubien ia  teg o ,  ćo jey szacunek  i 
zau fan ie  ro d z in  z jednać może. B y d ź  może, M o ­
śc i  P anow ie !  iż  w ie lu  zpom iędzy  t y c h ,  k tó rz y  
eą  jeszcze z b y t  m ło d y m i,  ab y  znali h i s to ry ą  u m y ­
s łu  lu d z k ie g o ,  pow zię ło  u p rz e d z e n ie  p rz e c iw k o  
x ię ż o m , i  c h c ą  o skarżać  nas, jako n iep rzy jac ió ł  
o ś w i a t y ;  a le  p y ta m  s i ę ,  k iedy  o te m  m ów im y , 
k tó ż  c z y n i ł  n ie s ły ch an e  usiłowania/, dla obalen ia  po­
tę g i  b a r b a r z y ń s tw a ,  dla ocalen ia  sk a rb ó w  s t a r o ż y t ­
ności,  w y s z u k iw a n ia  i ro z k rz e w ien ia ?  B ez w ą t ­
p ien ia ,  u c z y n i ł a  to  d u c h o w ie ń s tw o ,  а  n a w e t  b y ł  
czas, k ie d y  i s z tu k a  lek a rsk a  pod im ien iem  fizyk i ,  
l i c z y ła  p o m iędzy  s ługam i o ł ta rz a ,  u czo n y ch  d o k to ­
r ó w  i od n ic h  by ła  n a u c z a n ą .  Z re sz tą ,  czegóż to  
r e l ig ia  m a  się obaw iać?  N ie  n au k  z a p e w n e , ale 
r a c z e y  p o w ą tp ie w a n ia  o n a u k a c h ,  k tó re  sądzi bez 
znajom ości;  n ie  p r a w d z i w e j  w o ln o ś c i , ale w y u z d a ­
n ia ,  k t ó r e  n ie  uzna je  Boga, an i  w niebie , an i na 
z ie m i;  n ie  s z la c h e tn y c h  sk łonnośc i  se rca ,  ale s z p e t ­
n y c h  n a m ię tn o śc i  i  cho ro b  duszy , '  k tó re  n iszczą  
ro z s ą d e k  z a c iem n ia jąc  św ia t ło .  W s z a k ż e  i  w ie l ­
c y  ludz ie ,  jako to : B o e r h a v e  i H a lle r , k tó rz y  z d a ­
w a l i  się posiadać  w sz y s tk ie  sk a rb y  z iem sk ich  u-  
m ie ję tnośc i ,  i  k tó r y c h  im iona  z u szan o w an iem  tu-  
t a y  w sp o m in an e  b y w ają ,  schylil i  sw oję  u m ie ję ­
tn o ść  p rzed  w zn iosłośc ią  p ra w d  św ię tych .  B ąd źm y  
i  m y  Lak g o r l iw i ,  jak i oni o naukę , i bądźm y r a ­
z e m  ta k ,  jak o n i ' r o z s ą d n y m i ,  szacu jąc  ją  o ty le  t y l ­
k o ,  o ile je s t  do dobrego u ż y tą .  K ied y  F r a n c y a  
p r z e s t r a s z y ła  i  zasm u c iła  d a w n ie y  E u r o p ę  p rzez  
sw o ję  sza leńs tw o , p o w in n a  te r a z  dadź  jey p r z y ­
k ła d  p o w ro tu  do z d ro w y c h  n a u k .  O b y  n a u c z y ła  
$ię E u r o p a  od nas, iż  n ig d y  n ie  na leży  rozdz ie lać  
teg o ,  co d la  dob ra  w s z y s tk ic h  połączone zostało,
І  i e ,  jeśli n a u k ę  cn o ta  ośw ieca , cn o ta  k ie ru je  n a u ­
k ą .  Szczęśliw e z jednoczenie ,  k tó reg o  od ty c h  t y l ­
k o  spodz iew ać  się  m o żem y , k tó r z y  nas  słuchają! 
T y m  sposobem za k w itn ie  t a  szkoła , k tó r a  odda w * 
n a  s ły n ę ła  n a  c a ły m  św iecie , i u y r z y m y  k sz ta łc ą ­
c y c h  się  m ężó w  d la  w zn ies ien ia  i  u w ie c z n ie n ia  jey 
Sławy."

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t  d n ia  i 4 m a r c a .  \  ./

(z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y .)
Z da je  się, iż  chc ianoby  g w a ł te m , aby  K r ó l  w y ­

jechał Na sessyi stanów d, 12 b. ra. zdano spra- 
wę względem zapytania: kiedyby naydogodnjęy 
można wyjechać Królowi i stanom; Komissya są­
dziła, iż po obraniu Sewilli na tymczasową stoli. 
cę* wypada czekać spokojnie chwili, którą rząd 
wskaże do wyjazdu. Z wielkiem jey zadziwieniem 
minister sprawiedliwości doniosł wczora, iż wdę! 
kszość rady lekarskiej, przywołanej z rozkazu 
królewskiego, oświadczyła, iz stan zdrowia Monar - 
chy nie doz,wala mu przedsiębrać podróży. Кощ- 
missya wspólnie ze stanami ubolewa nad słabością 
Króla i dzieli ich obawę smutnych skutków takiego 
wypadku: lecz mimo wszelkiej troskliwości, jakiey i 
zdrowie Króla wymaga, jest przekonaną o nie- 
uchronney potrzebie przeniesienia rządu, a to bez 
zwłoki. Między cjciu członkami kommissyi znay. 
duje się 6ciu professorów szkoły lekarsk iej, kto- 
rz>by mogli dać zdanie swoje w tey mierze: lecz 
z politycznych względów woleli przełożyć wypa­
dek narady lekarzów Monarchy; ci na to się zgo- 
dziii, iż Monarcha cierpi pedogrę, która teraz ma 
zacząć ustaw ać. Żaden z nich nie śmiał ręczyć za 
skutki, jakieby mogła mieć podróż na zdrów ie Kró- 
la, zapytała się więc kommissya lekarzy; czyli są­
dzą, iż trudy podroży mogą szkodzić Królowi? 
Professorow ie Areguela \ Ar netta  odpowiedzieli; iż 
nie mogą; a 5ciu innych, iż mogą, Z innych za­
pytań kommissyi uczynionych lekarzom okazuje 
się, iż Król, chociaż chory, może jednak używać 
zw yczajnych potraw i sypiać. Pedogra napastu- 
je szczególniej ludzi czerstwych , przywykłych 
do przyjemności życia ; lecz wstrzemie- 
źhwość_ i ruch ciała, są potrzebnemi do jey 
uleczenia. Gdy zaś choroba królewska kończy się, 
a podróż ma nastąpić do łagodniejszego klimatu, 
i w dogodnej porże roku; gdy oraz niepewność, 
jaka K . J. w Madrycie dręczyć musi, bardziey 
szkodliwą, niż pożyteczną bydź może; przetdkom- 
rhiasya sądzi, iż Król może wyjechać, byleby mia­
no staranie o wygodę w podróży jego; ani można 
przypuścić, aby to smutne za sobą skutki 
pociągnęło. W dziejach znajdują się liczne przy- 
kłady , iż Monarchowie i wodzowie, cierpiąc pe- 
dogrę, przedsiębrali dalekie podnóże , staczali bit. 
wy, oraz trudne i mozolne obowiązki pełnili. Ra- 
dziła więc kommissya. aby wysłano delegacją do 
Monarchy z oświadczeniem, izby przed d- 18 b. m. 
raczył się skłonić do podróży, i oznaczył wtey mie­
rze dzień 1 godzinę; oraz, żeby o tem doniosł sta­
nom, które by środki przedsięwzięły. Wniosek ten 
Przyięto większością io4 kresek przeciwko 33 i ! 
natychmiast wybrano członków delegacji. Ta 
wróciwszy oświadczyła, iż Król Jmośe gotów jest 
wyjechać d. 17 b. tn. leoz godziny naznaczyć nie 
może. Pragnie atoli'-Monarcha odłożyć podróż do j 
d. 20 b. m. jeśli stany nic szkodliwego w tem nie 
upatrują. Po krótkich obradach postanowiły sta­
ny, iż wyjazd Króla ma nastąpić d. 20 b. m., co 
natychr/niast Monarsze oznajmiono. Król Jmość 
przybędzievd. 11 kwietnia do Seoilli, która od 
M adrytu  odległa jest 180 mil hiszpańskich. *

Lękają się tu  rozruchów, gdyż (jak słychać) 
m ilicja jest przeciwną wyjazdowi Monarchy. 
Straż jego składać się ma z 2600 ludzi i ach dział. 
Czas okaże czyli potrafi dać odpor rojalistom, któ­
rzy powstają wszędzie , a nawet w W alencji i 
Estremadurze.

Dawni ministrowie złożą Urząd, skoro zdadzą 
stanom sprawę z czynności swoich. Panowie E- 
strada, Rozas i Torijo przyjęli ofiarowane im 
urzędy ministrów". Barros został mianowany mi­
nistrem spraw wewnętrznych, a Yulleta , audytor 
przy w ojsku na wyspie L eon , ministrem spra­
wiedliwości. Abisbal jest dyktatorem: bo ma wła­
dzę cywilną i wojskową w Madrycie.

Kurs wileński na assygnaty od dnia .3 apryla 
rubel srebrny 3 rub 8 i |  kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 65, stary r. 11 kop. 45, iu peryał г. З7 
kop.

Pozwolono drukować. Z p o le c e n ia  J W .  W o je n n e g o  L i te w s k ie g o  G u b e r n a to r a .
A n d r z e y  B u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r ,

w Drukarni Redakcji.
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Mrilno dnia 4 Kwietnia Roku 182З v.
O g ł o s z e n i e .

1 Gdy dom T ow arzystw a W ileńskiego 
Dobroczynności, pomnożył teraz fabrykę su ­
kienny, mając zawsze na celu zatrudnienie u* 
bogiey klassy ludzi, potrzebuje m ateryałow  do 
u trzym ania w  stanie kw itnącym  teyże fabryki, 
p rzeto  D yrekcya domu, uprasza Szanownych 
Panów  właścicieli, aby raczyli zgłaszać się do 
pomienionego domu, jeżeli mają do przedania 
wełnę. Dyrekcya nadto podeymuje się zam ie­
niać wełnę, na gotowe sukno, k tóre w różnych 
gatunkach znajdu je  się w sklepie domu do- 
broczyności.

Między wielu m ateryałam i w yrabianem i 
w domu T ow arzystw a D obroczynności, k tó ­
rych regestr i cena ogłoszona będzie w  na­
stępnym  num erze kw ietniow ym  Dziejów Do. 
broczynności, znajdu je  się do przedania u>ąta, 
w  dobrym  gatunku, cena funta złotych 2.

Przedaz majątku.
1. Od L itew sko Grodzieńskiego G uher- 

nialnego Rządu ogłasza się, że położony w tu -  
teyszey G ubernii w powiecie Pruźańskim  ma­
jątek H aleny, w którym  liczy się, podług osta- 
tn iey  rew izyi 63 dusz męzkich poddanych, zie­
mi 7 włok, 24 morgów, z dwornym  i w ło­
ściańskim zabudowaniem  , należący do byłego 
Słonimskiego Pow iatu K aznaczeja, T ytularnego 
Sowietnika Skoczyńskiego, nanowo przeznaczo­
ny na przedaź z publicznych targów , na uzy­
skanie okazaney u tego Skoczyńskiego deces- 
„$ą skarbow ey summy, dla kupienia takowego 
majątku w zyw ają się życzący do targów  na 
pierwsze dwa term iny igo i 2go następujące­
go miesiąca maja, jak pierw iey do Pruźańskiey 
Dworzańskiey O pieki, a trzeci i  ostateczny 
do tego R ządu  za trzy  miesiące od dnia w y­
drukow ania, k tó re  poźniey nastąpi w Sanktpe- 
tersburskich albo Moskiewskich gazetach. Dnia 
16 m arca і 8з 5 r . Expedytor Jan K rupow icz.

o Z b i e g a c h .
1. Od Mińskiego G ubernialnego R ządu  

ogłasza się, iż wzięci za nieokazanie na pi­
śmie świadectw  aresztanci: P io tr  K arasiew , 
P io tr  Jehorow , W asilij Iw anow , D m itryj S tie­
panow, i Siemień Sokołow, z których K ara­
sie w% Iw anow , i Stiepanow , chociaż pow iada­
li; pierw szy że jest poddanym O byw atela Cha- 
denijowa, żyjącego w Moskwie; a ostani dw ay 
takoż poddanymi M oskiew skiej G ubernii i po­
wiatu, H rabiego Jenerała  O rłow a; lecz tako ­
we ich opowiadania po uczynionem śledztwie 
w istocie nie potw ierdziły się. . Jehorow  pod­
danym O rłow skiey G ubernii, T rubczew skiego 
pow iatu ze wsi Sielezniowa, obyw atela B ati- 
skiego; i Sokołow takoż poddanym W latsk iey  
G ubernii i pow iatu ze w si M itrow ki, obyw a­
tela Jana M ilhonowa, na mocy ukazu R ządzą­
cego Senatu pod d. 29 augusta 1807 roku u - 
znani za włóczęgów, i z nich pierw si trzey, 
jako to: Ko rasie w, Jehorow  i Iw anow  oddani 
do wojenney służby, a ostatni dway Stiepanow  
i Sokołow dla niezdatności do niey, pierw szy 
dla starości lat, a  drugi dla słabości, posłani

na Syberyą na posielenie. P rzym ioty  pomie­
cionych włóczęgów: K arasiew  w zrostu 2 arsz. 
6 w ierz., tw arzy  nieco podiugow atey, nosa 
średniego, oczu św iaiłoszarych, włosow c z a r­
nych, mówi cżysto, cd urodzenia łat 5o; Je ­
horow  w zrostu 2 arsz. f  wiersz., tw arzy  po- 
długowatey ospow atej, nosśt długiego z gar­
bem, oczu karych, włosow ćiem norusych, m ó­
w i czysto, od urodzenia la t s 4; Iw anow  w zro­
stu 2 arsz. J wiersz., tw arzy  okrągławey czar­
n iaw ej, nosa cienkiego, oczu karych, włosow 
ciemnorusych, m ówi czysto, od urodzenia la t 
52 ; Stiepanow w zrostu  średniego , szczupły, 
tw arzy  okrągłe j pełney, oczu błękitnych, n o ­
sa m iernege, włosow na głowie, wąr.ach, i b ro­
dzie śwjatłorusych; i Sokołow w zrostu  2 arsz, 
6 w iersz., tw arzy podiugowatey czy s te j, no­
sa śre «niego, oczu szarych , włosow rusych, 
m ówi czysto, od urodzenia la t 2З; a zatem , je ­
śli z  pom ienionych włóczęgów pierw si trzey  
okażą, się do kogo należący, aby ten z p ra w -  
nem i o ich przynależeniu dowodami , prosił, 
gdzie n a leży , w przepisanym  praw am i te r ­
minie , o kw it na policzenie za rekru tów . 
D. 21 marca і 8 г5 r. Mińskiego G ubernialnego 
R ządu Sekretarz Radca T y tu larny  F e lic ja n  
Arcimowicz.

1 Od Litew sko-W ileńskiego G ubernialnego 
R ządu ogłasza się, że niemający pa^portu, u trz y ­
m yw any teraz pod strażą w  W iłkom ier.duey 
turm ie Franciszek Juchniew icz , na е х а ш іт е  
powiada, że rmeysęa swego urodzenia i s tanu  
m ew ie, że od małoletności przebyw ał w  p o ­
wiecie W iłkom ierskim  w Traszkuńszkim  B er­
nardyńskim  klasztorze, że ztam tąd w  r. 1815 
oddaliwszy się, dostał się takoż do klasztoru C i- 
tow iańskich B ernardynów , i że tam  był za 
parobka przez 7 l a t , to  jest do wzięcia pod 
straż, a zatem właściciel jego, lub gromada, do 
k tórey  przynależy, lub rodzeństw o, jeśli się ta ­
kow e gdzie znajdu je , zechcą dla odebrania te ­
go Juchniew icza przybywać sami lub przysłać 
praw nie do tego umocowanego plen ipoten ta , 
jak można p rędze j i nieodmiennie w przeciągu 
Com iesięcznego te rm inu , albo też przysłać o 
tern do tego Rządu na piśmie uw iadom ienie 
z dowodami. P rzym ioty tego Juchniew icza, 
w zrostu  średniego, oczu b łę k itn y ch , w łosow 
na głowie czarnych, a na brodzie św iatłorusych, 
tw arzy  okrągławey z pstrocizną, od urodzenia 
la t 26. D nia 28 m arca 1826 r.

Assesor Nowicki.
Sekretarz A ntoni W ierzbicki.

Stołanaczalnik Suchocki,

JV e z  a> a n i e.
1 Od L itew sko-W ileńskiego G ubern ia lne­

go Rządu podaje się do wiadomości, iż dla u - 
wolnionego z 26 jegierskiego pólku żołnierza 
Józefa K ołosow icza , k tó rem u od przestrzału  
odjęta lew a ręka, naznaczono dożyw otniej pen­
s j i  na rok po rub li dziewięć kopiejek ośm, a 
zatem  ma tenże K ołosowicz przybyć do W i­
leńsk ie j Skarbow ey Izby dla przyjęcia takbw ey 
pensyi za upłynione la ta , i dla uw iadom ienia



zkąd daley życzy oną pobierać, a w razie śm ier­
ci tegoż K-olosowicza, raczy ten komu о tćm 
wiadomo, dać wiedzieć Izbie Skarbowey i p rze­
słać pozostałe jego atestata. D at roku ів эЗ іш р - 
siaea marca 28 dnia. Assesor Nowicki.

Antoni W ierzbicki Sekretarz.
Stołanaczalnik Suchocki.

,  Sąd K om m issyr da urządzenia in teres- 
sow Radziw iłłow skich ustanow iony, interesso- 
w ane strony ninieyszćm zawiadamia, iż w dniu 
sgitn maja teraźnieyszego roku ogłoszony bę­
dzie dekret oczewisty w spraw ie J Л . l r o  ku­
ra to ra  rnassy Iladziw iłłowskiey 1 JO. X iązę- 
cia Jmci Franciszka Sapiehy z possesorami roz- 
m aitych nazwisk, w powiecie Prużańskim w 
T rakcie Seleckim osiadł-m i, zapadły. W ilno 
łS 2З roku  kw ietnia 2 dnia.

Z polecenia Sądowego podpisuję, Antoni
Malewski D ekr. Kommis. Regent.

W olno drukować Jan Petersen  Kommis.
R adziw iłł. Członek.

1. IV Hrybiszkabh pod W iln em , założona 
jest fabryka włoskiego makaronu, robi Щ we tr zech 
Katankach grubszy, średni 1 cienki, ostatni ga tu­
nek używa się do balonu. Dostać go każdego cza­
su moimi na Bulwarach w 1  awilome, cena jedne­
go, fu n ta  groszy 20 czyli grzywna. Każdego cza­
su można mieć tego makaronu w naywiększey uosci.

1 Sąd Taxatorsko - Exdyw izorski za re - 
missą Sądu Ziemskiego Upit. przeznaczony, ce ­
lem rozdzielenia funduszu W . Augustyna Bu- 
kowskiego Star, Miednickiego, gdy po przenie­
sieniu Sadów swoich do m iasta sądowego I  o- 
niewieża,‘ ostatecznie takow ą czynność ma zam ­
knąć, czyli dnia 5 kw ietnia tego roku wziąć 
Całkowitą sprawę do namowy, aby zatym  wszy­
stkich pretensorow  takow a wiadomość doszła, 
i że na niejawiących się do tego czasu będzie 
zapisaną amissya, przez ninieysze ogłoszenie 
w  G azetę umieszczające się daje wiedzieć. Dat
182З r. marca 3 o Poniewież.

W olno drukować A. Olechnowicz Pisarz 
Grodz. U pit. Exdyw izor. R egent Grodz U p it 
i Exdyw izorski Jan Skouzgird.

żyć dostatecznieysze dowody, albowiem w p rze­
ciwnym razie po wyyściu term inu zakreślone­
go, wszelkie pod różnym ty tu łem  p re tensje  
w ięce j nie słuchane i niczym poczytane będą, 
lecz ipso facto uważać się powinno, dla tego 
wszystkich i każdego osobno komu się należy 
ostrzega, że po upłynieniu term inu w ynikają­
ce stra ty  i szkody sami sobie przypisać mają. 
D an w Rydze na R atuszu dnia s 3 decembra 
1822 roku. F . Gumann. Jud. pupili. civ. imp. 
rig. sanc. Tłóm aczyłen co do słowa świadczę 
L . L ew enśztern  kupiec 5 gildyi m iasta W ilna.

O L o t er у  i , od Kommissyi N a y w y z e y  
ustanowioney dnia 5 1 lipca 1821 roku dla u - 
skutecznienia lot ery i na m ajątki nieruchome w 
guberniach nizehorodzkiey, orłowskiej i tulskiey 
położonych, oraz na wygrane i premia pieniężne, 
składające sumrnę 1,622,000 rubli ossygnacyami,

Kommisya ta ,zajm ując się rozporządzenia­
mi do niechybnego poczęcia ciągnienia loteryi 
w dniu i 5 maja teraźnieyszego 182З roku; i 
widząc pomyślny postęp przedaży biletowglo- 
teryynych i osobnych kuponow, ma honor u- 
wiadomić, iż przedaź tych bilelow i kuponow, 
będzie w guberniach nie d łu że j, jak do a pry la 
roku  teraźnieyszego і 8з З , a w samey K om ­
missyi tylko do i 5 tegoż kw ietnia włącznie; 
od tego zaś dnia przeciąż biletów  i kuponow 
w  kommissyi, podług przyjętych przez nią środ­
ków, zupełnie ustanie.

Na au ten tyku  podpisano:
Spraw ujący m inisteryum  spraw  w ew nętrz­

nych H rabia W . Koczubey.
M inister skarbu H rabia D. Gurjew .
Senator Arkady Stalypin.
Sanktpetersburski dyrektor poczt K on­

stanty  Bułhakow.
Negocyant Ludw ik Sztiglic.
P rzy tem  redakc ja  K u ry era  Litewskiego 

upow aźnona jest donieść, iż, rów nie biletów , jak 
kuponow , na tę  loteryą, na gubernią wileńską 
do sprzedania przysłanych, nie ma już, ani w 
Izbie Pow szechnej Opieki, ani w K aznaczey- 
stw ach pow iatow ych.

i. Gdy przeszlachetna R ada R atusza m ia­
sta G aber. Rygi, na zadanie K uratorów  są­
downie utw ierdzonych nad pozostałością w za­
pisanym  testam encie zeszłego handlującego 
Kommissa Jana G o ttlib a  H am pusa dozwoliła 
im proclamatis ad convocandos creditores e t 
heredes defuncti, lecz do spełnienia i w ygoto­
w ania tego w Sąd nad sierotam i odesłała; a 
przeto  Sąd n in iejszy  przez ninieyszą awizacyą 
w szystkich i każdego , którzy do pozostałości 
zm arłego z testam entem  handlującego Kommis­
sa Jana G ottliba H am pusa niektóre pretensyy- 
ne lub sukccssyyne mieć mogą, wzywa, aby 
ci z daty wydania tey  proklam aty w przecią­
gu sześciu miesięcy i na ostateczny term in w 
dniu 2З junii roku 182З sub paena praeclusi w 
Sądzie nad sierotam i ninieyszym liib onego 
K ancellaryi jawili się, z przedstawieniem w o- 
nych swoje fundam enta crediti , rów nież w 
rzeczy sukcessyynyćh pretensyach mają zło-

Arenda domu.
2 W  dniach następującego miesiąca kw ie­

tnia iszym  10 , 2gim 11 g o i5cim ostatecznym 12 
będzie się odbywać publiczna licy tac ja  na w zię­
cie w jednoroczną arędow ną tenutę domow m u­
row anych w mieście W iln ie  położenie m ają­
cych, przynależących do S tarozakonnych Sobola 
B eyraka i May żela z tym ażeby żądający na 
wyż oznaczone term ina jawili się do mieyskiey 
W ileń sk ie j P o lic ji, Jan T erpiłow ski Inspektor.

T y tu larny  Sowietnik H utow icz.

2. Dramatyczne dzieło pod nazwaniem  Do­
broczynność i lloskosz w pięciu aktach wierszem , 
napisane przez Grafa МоЫал w celu przyniesie­
nia dochodu kassie Dobroczynności Pf iLeńskiey; 
idzie pod prasę X X . Bazylianów , wypływ zaś 
rzeczonego dochodu z reprezentacji tey dram yt 
przyjęta pod swą poważną opiekę znajoma z gor- 
liwości w podobnych widokach JkV. Kamerjunkro? 
wa Sulistrowska. Życzący nabyć tę dramę będą 
zawiadomieni powtórną awizacyą p rzy  wyyściu 
oney zpod pras чу.
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